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Jutro, Ś-go Gaudentego Biskupa.

W c z o ra j  w czasie Nabożeństw, Artyści i Amatoro- 
wie, wykonali następujące dzieła muzyczne: w ko­
ściele Arqhikatedralnym Sgo Jana, podczas Wotywy 
w kaplicy Literackiej: Mszę Schmidta i Modlitwę (so­
lo sopran), Chwaliboga. W czasie Summy MszęRincka, 
naGraduale i Ofłertorium, ustępy f  “J*1 » Paulus" 
Mendelssohna Bartholdy.—W kościele N. i Ia r j i  P. Ł a­
skawej, przy ulicy Śto-Jańskiei, Mszę 5cio głosową 
Elsnera Nr 44, na Offcrtorium Gbor Ro tworowskie- 
go, na Benedictus „Ave Mana basa
P.Kozieradzki); a na Agnus » ^ o d h t^  MjbtlUniego 
(solo sopran Pani Quatrini).—M kościtele i jiMnym 
P bzebuenienia Pańskiego, Mszę Piptrow ego Nr 2,
„Ave Maria" (solo b»ss), i c v pT
(solo sopran).-W  kościele Św. MABCJNA przy u icy Pi- 
wnei Msze Szmidta i Offertonum Hajdna. W koście- 
1̂  Ka! imierza na Nowem Mieście, w czasie od- 
le Sgo Kazim rz Zakonnice miejscowe odśpie- pustu Sej S c h o l a s t y k i ,  z,aKouu c j ‘
wały na głosy Msze kompozycp GrzeżynsKmgo.

DMszv ciąg Najwyżej zatwierdzonej Ustawy o Za­
rządzie Gubernjalnym i Powiatowym w Królestwie 
Polskiem, wraz z Rozpisem podziału Gubęruji na po­
wiaty, oraz nazwą miast i gmin:

VII. CU BERNJA SIEDLECKA.
1. Powiat Siedlecki-

Miasta: Siedlec, Mordy, Mokomody.
Gminy wiejskie:■ Skupie, Krzesiin, I arko w-wielki, 

Niwiska, Mordy, Stara-wieś, Żeliszew, Skurzec, Wi- 
szniów, Jasionka, Czuryły, Pióry, Królowa-niwa, Zbu­
czyn, Jastrzębie, Domanice, Wodynie, beroczyn.

2. Powiat W ęgrow ski.
Miasta: Węgrów, Miedzna, Liw, Kamieńczyk.
Gminy wiejskie: Płatkownica, Prostyó, Sadowno, 

Stoczek, Miedzna, Ruchna, Jaczew, Korytnica, Stara- 
wieś, Wyszków, Gretnbków, Łojki, Łochów, Borze, 
Ossowno, Czarnogłów, Sinołęka.

Powiat Sokołowski.
Miasta: Sokołow, Sterdyń, Kossów.
Gminy wiejskie: Kossów, Sterdyń, Detnbe-noWe, 

Olszew, Przezdziatka, Sabnie, Bujały, Jabłonna, Rep­
ki, Drohiczyn, Korczew, Wyrozęby, Kowiesy, Kudel-
czyn, Grochów. ;.;ird..n u - ,.  ’ ..... .

4. Powiat Konstantynowski.
Miasta: Janów, Sarnaki, Łosice, Konstantynów.
Gminy wiejskie: Przesmyki, Łysów, Chlebczyn, 

Czuchleby, Kornica, Gołowczyce, Zakanale, Olszanka, 
Huszlew, Swory, Witulin, Pawłów, Rokitno, Buchu- 
kały.

ó. Powiat Bielski.
Miasta: Biela, Piszczac, Łomazy, Kodeń, Terespol, 

Sławatycze, Rosśosz.
Gminy wiejskie: Sitnik, Sidorki, Lubienka, Koście- 

niewice, Huszcza, Połoski, Dobryń, Międzylas, Sława­
tycze, Zabłocie, Kostomłoty, Kobylany-nadbużne.

6. Powiat Włodawski.
Miasta: WłodSwa, Orchuwek, Parczew, Ostrów, Ho- 

rodyszcze, Wisznice. „  u
GmtftP wiejskie: Tyśmienica, Uścimów, Dębowa- 

kłoda, Krzywo-wierzba, Opole, Horodyszcze, Roma­
nów, Turna, Wola-wereszczyńska, Wyryki, Hańsk, 
Włodawa, Sobibór, Bytyń. p.f ;qoi i I<5

7. Powiat Hadinski.
Miasta: Radin, Wohyń, Międzyrzecz.
Gminy wiejskie: Sitno, Paszki, Biała, Kąkolewnica, 

Misie, Tłuściec, Zaczajki, Żerocin, Szóstka, Lisia-wól- 
ka, Zelizna, Brzozowy kąt, Sucho-wola, Siemień, Mi­
lanów, yrómagoaluą •Ib  oinne;

8. Powiat Łukowski.
Miasta: Łuków, Adamów, Stoczek, Kock, Łysobyki, 

Serokomla. , w
Gminy wiejskie: Prawda, Dąbe, Krasuse, Jakusze, 

Miastków, Tuchowicz, Celiny, Łuków, Gołąbki, Prze- 
betów, Stanin, Ulan, Skrzyszew, Jarczew, Radoryż, 
Wojcieszków, Gułów, Mysłów, Ryżki, Charlejów, Bia­
łobrzegi,

9. Powiat Garwolinski.
Miasta: Garwolin, Łaskarzew, Osieck, Parysów, 

Maciejowice, Stężyca. Żelechów.
Gminy wiejskie: Osieck, Pszonka, Sobienie-jezio- 

ry, Wola rembkowska, Uniu, Wilga, Ruda-talubska, 
Dąbrowa, Maciejowice, Sobolew, Korycka-wola, Ży- 
żyn, Trojanów, Ułęż, Pawłowice, Ryki, Żelechów, 
Kłoczew. (C. d. n.) (D. W.)

— Komisja Rządowa Oświecenia Publicznego, za­
wiadamia osoby interesowane, że w bieżącym roku 
szkolnym wakuje 25 stypendjów, z następująch zapi­
sów prywatnych: 1) Chromińskiego Kazimierza, sty- 
pendjum 1, w wysokości rs. 6 i kop: 69, w rodzaju 
premium dla moralnego i celującego ucznia klass 
wyższych w szkołach Lubelskich. 2) Ciołkowskiej 
Ainelji, stypendjum 1, w ilości rs. 150 rocznie, dla 
potomka jednej z następujących 10-ciu rodzin: 1) 
Natalji Marchockiej, 2) Jaua Żabickiego, 3) Jana 
Nieprzeckiego, 4) Ignacego i Julji Rojewskich, 5) 
Emilji Niewiarowskiej, 6) Felixa Bielawskiego, 7) K a­
jetana Marcinkowskiego, 8) Franciszka Marcinkow­
skiego, 9) Ignacego Nowosielskiego i 10) Henryka 
Ciołkowskiego, a w braku kandydata z tych rodzin, 
dla syna niezamożnych obywateli Powiatu Siedleckie­
go, odznaczającego się moralnem sprawowaniem i ce- 
lującemi postępami w naukach. 3) Czyżewskiego B al­
tazara, stypendjum 1, w ilości rs. 74 i kop: 83 ro ­
cznie, dla najbliższych krewnych, z domu Czyżew­
skich, w braku ich dalszych krewnych, herbu Dreja 
lub Szczerbiec, a w braku i tych, dla potomków linji 
żeńskich domu Czyżewskich herbu Korab’. 4) Dołę­
gi Michała, stypendjum 1, w wysokości rs. 120 i kop: 
45, dla ucznia szkół Radomskich, rodem z  dóbr Swo-
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rzyce lub Machory, według wyboru gromad wiejskich 
tych dóbr. 5) Fiecka Wilhelma, stypendjum 1, w ilo­
ści rs. 7 kop: 90, dla ubogiego ucznia Gimnazjum 
w Płocku. 6) Karnkowskiego Stanisława, stypeu- 
dja dwa, po rs. 90, dla młodzieńców z familji Karn- 
kowskich; dalej, dla używających tego samego co 
Karnkowscy herbu, a w braku jednych i drugich, dla 
dzieci ubogich rodziców szlacheckiego pochodzenia.
7) Kątskiego Apolinarego, stypendjum 1, w ilości 
rs. 5 rocznie, dla ubogiego ucznia Gimnazjum w Ra­
domiu. 8) Lipskiego Andrzeja, stypęadja 4, po rs. 7 
i  kop: 75, dla najbliższych krewnych domu Lipskich, 
a w braku ich, dla młodzieży szlacheckiego pocho­
dzenia z domów w b. Województwie Kaliskiem osia­
dłych. 9) Skrzyńskiej Konstancji, stypendja dwa, po 
rs. 51 i kop: 13, dla młodzieży z domu Gosławskich 
i Doruchowskich. 10) Surowieckiego Wawrzyńca, 
stypendja dwa, po rs. 104 rocznie, dla sukcesorów 
linji męzkiej imienia Surowieckich, po braciach te- 
statora Andrzeju i Wojciechu, dalej, dla sukcesorów 
linji żeńskiej i innych bliższych krewnych zapisodaw- 
cy; następnie dla sukcesorów Bartłomieja Kossakow­
skiego, i wreście, w braku wyżej wymienionych, dla 
ubogich uczniów, zaleconych z moralności i pilności 
w naukach. Stypendja te przywiązane są do zakła­
dów naukowych średnich, a kandydaci, nie pochodzą­
cy z familji, winni koniecznie uczęszczać do jednego 
z Gimnazjów Warszawskich. 11) Szaniawskiego Kon­
stantego, b. Sędziego ziemi Lubelskiej, stypendja 2, 
po rs. 33 i kop: 62, dla Szamiłowskich, a w braku 
dla synów ubogich rodziców stanu szlacheckiego in­
nych familji. 12) Tąkla Franciszka, stypendjum 1, 
w wysokości rs. 150, dla najmniej zamożnego mło­
dzieńca z domu Tąklów herbu Korczak. 13) Turo- 
bojskiego Walentego, stypendjum 1, w wysokości rs. 
88 kop: 72, dla bliższych, a następnie i dalszych 
krewnych testatora. 14) Ubysza Andrzeja, stypen- 
djów 3, po rs. 28 kop: 40, dla młodzieży z rodu Uby- 
szów, a w braku ich, dla dzieci szlachty herbu Cho­
lewa. 15) Wasilkowskiego Antoniego, stypendjum 1, 
w wysokości rs. 167 i kop: 54, dla krewnych bliższych 
i  dalszych i dla powinowatych testatora, a w braku, 
ich, dla celujących i wzorowo sprawujących się 
uczniów Gimnazjum Lubelskiego, rodem z miasta 
Lublina. 16) Wierzejskiego Macieja,, stypendjum 1, 
dla młodzieży, pochodzącej z familji testatora, a w bra­
ku takowej, dla uczniów tegoż, co testator nazwi­
ska.—Kandydaci do stypendjów pod liczbami 1, 5 i 7, 
winni zanosić swe podania do własnych Zwierzchni­
ków Szkół; chcący się ubiegać o stypendjum podN.2, 
zgłaszać się mają do Pana Klemensa Marchockiego, 
dziedzica dóbr Krzeska, w Powiecie Siedleckim; kan­
dydaci na stypendja Dołęgi udać się winni ze swem 
żądaniem do Wójtów gmin: Machory lub Sworzyce, 
a kandydaci na wszelkie inne stypendja, obowiązani 
są  zanosić w tym celu prośby do Komisji Rządowej, 
która po rozpatrzeniu złożonych dowodów kwalifika­
cji familijnej i zasiągnięciu opinji opiekunów, czyli 
senjorów powyższych zapisów stypendalnych, zgodnie 
z wolą zapisodawców, wakujące stypendja przyzna. 
Prośby przyjmowane będą w ciągu 6-ciu tygodni, od 
daty niniejszego ogłoszenia. (Dz: War:).

— Przyjechali do Warszawy: Jenerał-Lejtnant 
Ganecki, z Suwałk; Jenerał-Major Sumarocki, z Ku­
tna; Gubernator Cywilny Warszawski, Pułkownik, 
Baron Medem, z Petersburga;— wyjechali zaś: Jene­
rał Major Orszaku J. C. M. Dehn, do m. Kozienic; 
Jenerał-Major Siwers, do Włocławska; Vice-Admiral 
Wojewódzki, Główny dowódca portu St. Petersburg- 
skiego, w przejeździe z zagranicy, do Petersburga; 
Rzeczywisty Radca, Stanu Burmejster, do Peters­
burga. ________________ _

— W dniu jutrzejszym, jako w 8mą rocznicę skonu 
Stanisława Dzwonkowskiego, Referendarza Stanu, od­
będzie się żałobne Nabożeństwo w Kościele parafjal- 
nym Śgo Antoniego, przy ulicy Senatorskiej, o godzi­
nie lite j  z rana, na które pozostałe Dzieci, Przyja­
ciół zapraszają. (1,436.)

— Nina z Baronów de Prechamps Hryniewicz, Zo­
na Radcy Kollegjalnego, po długiej i ciężkiej choro­
bie, w dniu 8 b. m., przeżywszy lat 57, nagle życie 
zakończyła. Stroskany Mąż wraz z jej Bratem i Ro­
dziną, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, 
na exportację zwłok, w dniu jutrzejszym, 0 godz: 4tej 
po południu, z Kościoła parafjalnego Śgo Antoniego, 
przy ulicy Senatorskiej, na cmentarz Powązkowski.

 ___________ (1,441.)

— W Sobotę o godzinie 8ej wieczorem, w kościefe 
parafjalnym Śgo A n t o n ie g o , przy ulicy Senatorskiej, 
pobłogosławionym został związek małżeński, zawarty 
między P. Felixem-Mateuszem Ciechomskim, Obywate­
lem Ziemskim, synem Mateusza, dziś nieżyjącego, i 
Józefy z Kręczewskicb, małżonków Ciechomskich, 
a Panną Cecylią-Apolonią Dziewanowską, córką Do­
minika, Członka Rady Stanu Królestwa Polskiego i 
Józefy z Romockich małżonków Dziewanowskich. 
Błogosławieństwa tego dopełnił JX. ^Nojc. Daszyński, 
Proboszcz parafji Działyńskiej, w przytomności ducho­
wieństwa parafji Śgo A n t o n ie g o ; poczem Rodzina i 
Przyjaciele składali życzenia tej młodej parze.

— Onegdaj o godz: 5ej wieczorem, w Kościele pa­
rafialnym P r z e m ie n ie n ia  P a ń s k ie g o , JX. Więckow­
ski, pobłogosławił związek małżeński, Pana Józefa 
Młynowskiego, Urzędnika, z Panną Teofilą Pstrą-
gowską. . , . ,

— Onegdaj, o godzinie 7ej wieczorem, w koscieie 
Ewangelicko' Augsburgskim, przy ulicy Królewskiej, 
JX. Ludwig, Super-Intendent, pobłogosławił związek 
małżeński, zawarty pomiędzy P. Karolem Lentzem, 
obywatelem ziemskim, właścicielem wsi usciemec, 
w Powiecie Garwolińskim (Gubernja Siedlecka) poło­
żonej, synem Jana, obywatela ziemskiego, a Panną 
Pauliną Hoch, córką Jana, zamożnego tutejszego 
obywatela, oraz znakomitego przemysłowcy, i jego 
małżonki Pauliny z Adolphów, małżonków Ilochow. 
Liczny nader poczet przyjaciół assystował aktowi po- 
mienionemu. życząc tej dobranej parze szczęścia 
w przyszlem życiu, do których to życzeń i swoje naj­
szczersze życzenia 46cio-letni Kurjer Warszawski 
dołącza. Po akcie, cały orszak weselny, gościnnie 
i suto, podejmowany był ^ domu rodziców Panny 
Młodej.



— Warszawskie Towarzystwo Dobroczynności, ma 
honor upraszać Sz: artystów i amatorów, którzy przyjąć 
raczyli udział w części muzycznej Teatru Amator­
skiego, na dochód ubogich dać się mającego, o łaska­
we przybycie na próbg jutro, we Wtorek, o godzinie 
w pół do 5ej wieczorem, do sali Kralla i Sejdlera, 
właścicieli fabryki fortepjanów, przy ńliey Marszał­
kowskiej, w domu pod Nrem 1372.

— Wczoraj, w południe, Członkowie Warszawskie­
go Towarzystwa Dobroczynności, udali sig do Radcy 
Stanu Doktora Teodora Heinricha, w celu ofiarowa­
nia temuż, jako czynnemu Członkowi Towarzystwa 
pómienionego, przez ciąg pół wieku, ozdobnego ry ­
sunku, który przedstawia zajęcia czcigoduego Jubila­
ta, w ciągu tego czasu w tej filantropijnej Instytucji 
spełniane. U góry tego rysunku jest portret Doktora 
Heinrycha, pod którym mieszczą sig emblemata, do­
tyczące jego zaw odu  j a k o  farmaceuty, tudzież znaki
zaszczytne, jakiemi mąż ten zasłużony, w ciągu swe­
go życia ozdobiony został; dalej mieści sig napis: 
„Członkowi Warszawskiego Towarzystwa Dobroczyn­
ności za 50-cio-letnią pracg, w usługach cierpiącej' 
ludzkości, koledzy14. Następują pod tym napisem 
podpisy Członków, z boku których to podpisów, wy­
rażony jest rok 1815 (założenia Towarzystwa) i 1867, 
to jest rok ofiarowania P. Heinrychowi tej pamiątki. 
Obok dat pomienionych mieszczą sig rysunki, wyobra­
żające miłosierdzie i ubóstwo. Dalej są widoki: Za­
kładu Towarzystwa, niegdyś w Woli Grzybowskiej 
istniejącego, pod którym słowa: „tam był pociechą 
starców i kalek*4, i widok Wisły ze słowami: „P ły­
nął, gdzie go cierpiąca ludzkość wzywała**. Jest to 
alluzja do zajgć w dobroczynności Heinrycha, które 
z poświęceniem spełniał, w czasie wylewu Wisły, nio­
sąc pomoc zalanym wodą. U spodu rysunku (wyko­
nanego przez P. Władysława-Heliodora Gumińskie- 
go, znanego z talentu tutejszego Artysty-malarza), 
mieści sig Ul emblemat pracy, a pod nim napis: „To 
zostawił swoim potomkóm**, i dalej słowo: „semper** 
(zawsze), to jest, iż zawsze pracował. Rozrzewniony 
Jubilat, z wdzięcznością przyjął ten pamiątkowy dar 
od swoich kolegów, który doręczony mu został przez 
Prezesa Administracji Ogólnej P. Alexandra Preyssa, 
w assystencji sędziwych Członków Towarzystwa, Puł­
kowników: Popławskiego, Fiszera, tudzież Kassjera 
Towarzystwa Jana Grabowskiego i innych Człon­
ków.

— Wczorajsza prelekcja publiczna Prof, Lewesta- 
ma „o Literaturze Europejskiej w XlXym wieku,** od­
była sig znowu w obec nader licznie zgromadzonej 
Publiczności, (z górą 600 osób), i miała za przedmiot 
dokończenie rzeczy o Adamie Mickiewiczu, oraz po­
czątek o Juljuszu Słowackim. Znane dzieło „Pan 
Tadeusz,“ które stanowiło punkt kulminacyjny te 
go odczytu, przedstawioną została przez Szanowne­
go Prelegenta wcałem bogactwie jakie ją znamio­
nują. Urok słowa w uczonych, a zarazem peł­
nych uczucia i trafności poglądach estetycznych 
Professora, podniesiony jeszcze został znakomitem 
odczytaniem niektórych charakterystycznych ustępów 
z tego arcydzieła. Toż samo powiedzieć można o 
wspaniałych improwizacjach poety, które Szan. P re­
legent z całą prawdą i zapałem scharakteryzował.
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Oceny Słowackiego Prof. Lewestam zdążył tylko przed­
stawić początek, w którym dowiódł oryginalności poe­
ty, pomawianego przez wielu o naśladownictwo zwła­
szcza poetów Angielskich: Szekspira i Byrona. Prze­
ciągłe oklaski wynurzyły schodzącemu z katedry 
Professorowi wdzięczność i ogólne zadowolenie słu­
chaczy.

— Zasłużony Pisarz i Artysta Dramatyczny P. Jan 
Chęciński, pracuje obecnie nad treściwą historją 
widowisk scenicznych, którą w początkach Postu za­
mierza wyłożyć w formie odczytów. Widzieliśmy 
przygotowane materjały do tej pracy i nie wątpimy, 
że Artysta tak miłujący i pojmujący sztukę, jak Pan 
Chęciński, pracujący już przeszło lat 20 w swoim 
zawodzie Pisarz, tak wdzięczny i serdeczny, odpowie 
temu zadaniu, któremu nie każdyby mógł sprostać.

— Nakładem księgarni Gebethnera i Wolffa, wy­
szedł VIty i ostatni tom dzieł Chopina, zawiera on 
ostatnie utwory Mistrzami te które dopiero po śmier­
ci jego wyszły na widok publiczny. Nieraz już przy 
chodziło nam oddawać należną sprawiedliwość czyn­
nym i przedsiębierczym wydawcom, za szacowne dzie- 
ła, jakiemi nas niemal co rok obdarzają, to samo u- 
zaanic wyrażaliśmy także i z powodu wydawnictwa 
utworów Chopina. Dziś po ukończeniu tego zbioru 
nie możemy jak powtórzyć to samo wyznanie. Wy­
danie całkowite dzieł Chopina, jest znakomitą zasłu­
gą xiggarni Gebethnera i Wolffa, zysk bowiem na te­
go rodzaju wydawnictwach jest bardzo mały; oceniać 
zatem tylko przychodzi poświęcenie i trud, w wydaniu 
tego pomnikowego zbioru. Francja posiada pomnik 
Chopina, na cmentarzu Pere Lachaise; w rodzinnym 
kraju wydanie całkowite dzieł jego, starczy m uza na­
grobek, i każdy z miłośników muzyki, przez pamięć 
na wielkiego Artystę rodaka, wydanie to posiadać wi­
nien.

— Nr 6ty „Tygodnika Lekarskiego,“ z dnia 7b. m. 
wyszedł z druku i zawiera: Hoyer, krytyka; Sulicki: 
Opis zakładu wód mineralnych Soleckich (dokończ:); 
Wyciągi z pism zagranicznych; Rozmaitości; Posie­
dzenie 28 oddziału anatomji, fizyologji i nauk przy­
rodniczych Tow: Lekars: Warsz:; Spostrzeżenia s ta ­
tystyczne i meteorologiczne; Bibljografja.

— Tak dobrze znane i ulubione na prywatnych ze­
braniach Lansiery z tematów oper Verdi’ego, oraz Fi- 
glarkę Polkę, kompozycji utalentowanego amatora 
Pana Florjana Oborskiego, rozpisuje obecnie na o r ­
kiestrę znany tutejszy artysta, Pan Karól Plater. 
Wkrótce więc usłyszymy je wykoiywane przez orkie­
stry P. Bilsego i Teatru Rozmaitości.

— Księgarnia E. Wende i Spółki, otrzymała na 
skład główny dzieło: Doktora Henryka Struve, Pro­
fessora Filozofji, O istnieniu duszy i  jej udziale w cho­
robach umysłowych. Dwie rozprawy czytane na posie­
dzeniach Towarzystwa Lekarskiego Warszawskiego. 
Warszawa, 1867 r., in 8vo, stronnic XII i 112; cena 
kop: 75.

— Od Redakcji „ Zorzy Pisma Ludowego, w części 
illuslrowanego. — Poszyty z całego roku 1866, w ko­
lorowej oprawie z tektury, nabyć można po cenie rs. 
2, w Redakcji Zorzy, lub w xięgarni M. Orgelbranda, 
przy ulicy Krakowskie-Przedmieście, Nr 1 nowy

— Opis sarkofagu dłuta Wita-Stwosza, w Norym-
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berdze, przez P. Matiasa Bersohna wygotowany, za­
mieścić ma Biljoteka Warszawska.

— Dla kościoła w Rząśni, pod Radomskiem, Pan 
Adam Zelt, rzeźbiarz tutejszy, wykonywa ozdobne cy- 
borjum i ambonę.

— Fabryka machiD Spółki Żeglugi Parowej, pod 
firmą Andrzeja Hr. Zamojskiego i Spółki, w roku ze­
szłym wykonała rozmaite machiny cukrownicze, jako 
to: machiny parowe 20to-konne i 16to-konne, z pom­
pami powietrznemi, kotłami, filtrami, prassamiTrin- 
ksa, pompami hydraulicznemi, centryfugami, appara- 
ta  pojedynczego i podwójnego skutku i do gotowania 
w próżni. Przedmioty te dostarczyła do gubernji Ki­
jowskiej, do Prucków, dla Pana Zenona Hołowińskie- 
go; do Dzimkowa dla PP. Bocheńskiego, Dictrołłowi- 
cza, Szpera i Fraenkla; do Pliskowa, dla P. Kalinow­
skiego, i do Czerniatyna pod Barem, dla Pani Lwo- 
wej. Machiny te w obecnej kampanji cukrowniczej 
funkcjonują z jak najlepszym skutkiem.

— Statek parowy, Holowhik, „Gdańsk11, wyrobio­
ny na warsztatach żeglugi parowej Hr. Andrzeja Za­
mojskiego,, który nieraz szybował po naszej Wiśle, i 
aż o gród, którego imię nosi, opierał się, od roku ze­
szłego porzucił żółtawe wody Wisły, i pływał swo­
bodnie po wartkim Dnieprze, niosąc te same daniny 
Czarnemu Morzu, jakie składał Bałtykowi, uległ nie­
szczęściu, i jak się zdaje, z winy Kapitana zatonął 
między Czerkasami a Kaniewem. Pasażerowie i osa­
da parostatku uratowani zostali, towary jednakże i 
pakunki pasażerskie przepadły. Statek zasypany zo­
stał piaskiem przeszło na 54 stóp. próbowano go wy­
dobyć, ale po32-dniowej pracy, zaledwie machinę do­
stać zdołano.

— Z nowym rokiem otwarte zostało w naszem 
mieście biuro techniczne komissowe Panów Krafta 
i Kuksza. Głownem zadaniem tego biura jest pośre­
dniczenie między naszemi przemysłowcami z fabry­
kami zagrąnicznemi w sprowadzaniu, bądź machin, 
bądź innych, choćby najdrobniejszych wyrobów, oraz 
urządzanie wszelkich zakładów przemysłowych, i o- 
patrzenie ich w wszelkie potrzebne machiny i narzę­
dzia. Spólnicy tego nowego, można powiedzieć pierw­
szego w kraju przedsiębierstwa, zawiązali stosunki 
z najznakomitszemi fabrykam i' Angielskimi, Fran- 
cuzkiemi, Belgijskiemi i Niemieckiemi, a od niektó­
rych mają wyłączne ajencje. Są: w możności dostar­
czyć nietylko .lokomobile, szyny, rury żelazne lub as­
faltowe, ale najdrobniejsze ćwieczki i sztyfciki dla ta-i 
picerów, rury i materjały guttaperkowe różnych ro­
dzajów, nader praktyczue drabiny składane, zżelazne- 
mi szczeblami, kubły do sikawek i pełno różnych 
przedmiotów. Nie wątpimy, że nowe to przedsiębier- 
stwo nie może, jak korzystnie wpłynąć na stosunek 
cen sprowadzonych z zagranicy wyrobów, które dotąd 
nieraz po cenach zupełnie dowolnych, znacznie prze­
wyższających rzeczywistą ich wartość, liczone były.Nie- 
mniej ważnem jest także, iż biuro to techniczne po­
dejmuje się urządzenia wszelkich zakładów przemy­
słowych i dostarczyć może potrzebne wyliczenia i pla­
ny, za których dokładność daje rękojmię wysokie u- 
kształ,cenie fachowe, i długoletnie doświadczenie je ­
dnego z wspólników Inżyniera Krafta.

— Dziwna jest rzecz, że przy zuacznem wynjszcze-

niu lasów i nastąpionem stąd podrożeniu drzewa o- 
pałowego, zaprowadzanie w Warszawie pieców herme- 
tycznemi zwanych, do opalania węglem kamiennym, 
dotychczas stosunkowo mało upowszechnionem zosta­
ło. Prawda, że urządzenie takiego pieca jest koszto­
wniejsze, niżeli pieca zwyczajnego, ale w gruncie rze­
czy, gdyby policzyć różnicę kosztu zużytego paliwa, 
nakład jednorazowy wkrótceby się powrócił, nie mó­
wiąc już o tem, że w miarę wyrabiania na większą 
skalę, przyrządów, do pieca hermetycznego potrze­
bnych, cena tychże, przy konkurencji zwłaszcza, 
znacznie obniżyćby się musiała. Palenia węglem 
w piecach zwyczajnych, rusztem  tylko opatrzonych, 
ani pod względem oszczędności, ani bezpieczeństwa, 
niebardzo zalecać można; raz dla tego, że aby utrzy­
mać dostateczne ciepło w mieszkaniu, trzeba, przy 
niemożności zamykania ru r piecowych, prawie ciągle 
węgla dokładać; powtóre zaś, że nawet po wypaleniu, 
zamykanie takiego pieca jestzawsze ryzykowne, i nie­
mało mamy przykładów zagorzeti, skutkiem nie­
świadomości lub niedbalstwa, z tego powodu nastą­
pionych. Rezultaty zresztą pod względem otrzyma­
nej massy cieplika z pieca rusztowego, mało się różnią 
od tych, jakie zwykły kominek zapewnia. Wprawdzie 
i jeden i drugi przyczynia się do oczyszczenia powie­
trza w mieszkaniu, ale właściwe ich działanie ograni­
cza się na wydzielaniu cieplika promieniejącego, a 
piec ma chyba niejaką przewag^ w ogrzaniu kanałów, 
które przecież, z powodu niemożności zamykania rur, 
również po krótkim czasie wystygać muszą. Wszyst­
ko, co się powyżej nadmieniło, przemuwja jak najmo­
cniej za stopniowem ale rychłem zaprowadzaniem 
pieców hermetycznych, gdyż coraz więcej oddalamy 
się od tych czasów, kiedy Szulc, Inflantczyk, zwie­
dzający Warszawę pod koniec ostatniego stulecia, 
dziwił się, patrząc na szychty drzewa w każdym p ra­
wie dziedzińcu Waszawy zwalone: „Zwożą jg“ mówi 
Szulc, „wklocach, jak samo drzewo dużych; za nadej- 
ciem zimy, mniemasz, że to jakieś ogromne budowie 
przedsiębiorą, a to drzewo na piłowanie11. Pomimo 
to, była to chwila (w r. 1792), kiedy drzewo, jak to 
sam Szulc przyznaje, było bardzo drogie: „Za jedną 
wiązkę olszowego drzewa, k tórą dwa razy napaliłem, 
przyszło mi zapłacić złotych 3, ale to był czas wiel­
kiego zjazdu11.

— „Gazeta Handlowa11 donosi o przedsięwziętych 
naradach właścicieli fabryk cygar i p a p iero só w , dą­
żących do ujednostajnienia i uregulowania handlu
temi produktami-

— Wczorajszy dzień świąteczny może być policzo­
ny do pogodnych. Onegdajszej nocy wicher osuszył 
ulice, a lubo z rana było pochmurno, jednak około 
południa, wypogodziło się i stan taki przetrwał do 
końca dnia. Ulice zatem miasta bardzo były ożywio­
ne spacerującemi, a miejsca publicznych zabaw pełne.

— Na wczorajszej Maskaradzie było osób 2,510. 
Między niemi uwijało ąię mnóstwo różno barwnych 
domin. Z pomiędzy charakterystycznych masek, szu­
ler zachęcał do gry, handlarz spekulował, pierrot 
skakał, kwiaciarka wdzięczyła się, a hiszpan prze­
chadzał się w ponurem zamyśleniu, i nic więcej; ża­
dnej nowości,—Szkoda!

— Panu XX. Studentowi Szkoły Głównej.—Pojmu-



jemy z lista Pana zadziwienie, z powodu doniesienia 
ogłoszonego w piśmie naszem, w którem ktoś ofia­
ruje Studentowi Szkoły Głównej za naukę języka 
Rossyjskiego i Arytmetykę „herbatę i posiłek wie* 
czorny!“ Sprawiedliwe jest oburzenie Pana, nie idzie 
tu już bowiem o stronę materialną, ale o brak po­
szanowania i lekkceważenia cudzej a tak ciężkiej 
pracy. Pociesza nas jednak przekonanie, że to nale­
ży do wyjątkowych wypadków. Znamy wiele bardzo 
rodzin, które z właściwego stanowiska umieją spra­
wiedliwie i w całem świetle oceniać prace i usiłowa­
nia uczącej młodzieży. Ale jak wiadomo, żaden ogół 
nie jest jednolity. Nul la reguła sine exceptione.

— Zwyczaj stawania z furami, ładowanemi mię­
sem, nietylko da ulicach, ale i w dziedzińcach domów, 
upowszechnia się. I  tak, od kilku dni, w dziedzińcu 
Banku Polskiego, co rano dostać można wyborowego 
mięsa, o czem mieszkańcom tej strony miasta dono­
simy.

— Temi dniami, (jak donosi „Przegląd Tygodnio­
wy)/1 do składu świec i mydła P. Hocha. przy ulicy 
Nalewki i Śto-Jerskiej, przybył jakiś starozakonny za« 
kupnem towaru, gdzie przez zapomnienie zostawił na 
kontuarze rs. 30 papierami; po niejakim dopiero cza­
sie spostrzegł swoją stratę; powraca więc do wyżej 
pomiecionego składu, a z twarzy zmienionej rzeczo­
nego starozakonnego, poznać było można jak mocno 
go ta strata obeszła. Sklepowa, która była spostrze­
gła pozostawione pieniądze, ujrzawszy zmięszanego 
poszkodowanego, niebawem oddała mu zgubę, wypa­
liwszy tylko porządną naukę, aby na przyszłość był 
baczniejszy. Może niejeden na miejscu sklepowej 
skorzystałby z nadarzonej sposobności przywłaszcze­
nia sobie owych pieniędzy. Fakt ten poczciwy, zasłu­
guje na zamieszczenie w piśmie publicznem.

— Dnia 8 b. m., Karolina Krucka i Brygida Kiry- 
łowicz, zostające w służbie pod Nrem 324 przy ulicy 
Nowe-Miasto, z początku żartując, a następnie po­
kłóciwszy się z lokajem Franciszkiem Mikołajczya, je 
dna z nich to jest Krucka, uderzyła tegoż nożem i 
przecięła mu nos, lećz nieszkodliwie; po opatrzeniu 
go przez Felczera, odesłanym został zaraz do Szpita­
la D z i e c i ą t k a  JEZUS, Krucka zaś do aresztu Policyj­
nego po ukaranie. (G. P.)

— Stosownie do żądania wyrażonego w Nrze 23 
hurjera Warszawskiego, donoszę, iż przybyłem do 
Warszawy; mieszkam w hotelu Litewskim, i żądają­
cym mej porady, udzielam ją  od godziny 8ej do lOtej 
rano; biednym bezpłatuie. — Lekarz wolno-praktyku- 
jący w mieście Hrubieszowie, Członek czynny Towa­
rzystwa Lekarskiego Homeopatycznego Francuzkiego 
i wielu innych Towarzystw Naukowych.— Doktor Ste­
fan Kuczyński. (1,433.)

— Jutro o godzinie 3ej, minucie 4ej z rana, przy­
pada pierwsza kwadra Xiężyca.

— Gitarzysta Szczepanowśki, dawał w tym czasie 
koncerta w Czerniowcach.

— Wspominaliśmy niedawno o nowej operze Aper- 
ła, przedstawionej w Sztutgardzie, „Astorga“, podaje­
my teraz krótką wiadomość o bohaterze tej opery. 
Ojciec jego był dowódzcą najemnych legjonów na żoł­
dzie Sycylijskiej Szlachty; walczył przeciw Hiszpanom
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w roku 1701, a zwyciężony w tymże roku, wespół 
z główniejszemi rokoszanami, zginął na rusztowaniu. 
Żona jego z rozpaczy umarła i pozostał tylko młodo­
ciany syn. Sieroctwo młodzieńca wzbudzało litość 
potężnej wówczas u dworu Hiszpańskiego Xiężny des 
Ursins, która odesłała go do Hiszpanji i tam w kla­
sztorze Astorga wychowywać kazała. Z klasztoru 
młodzieniec, z tytułem Barona Astorga, udał się na 
dwór Hiszpański, skąd otrzymał missję do Xięcia 
Parmy; obdarzony miłą powierzchownością i wielu 
przymiotami, oraz znakomitym talentem muzycznym 
i głosem, potrafił zjednać sobie wiele serc życzliwych, 
szczególniej między płcią nadobną, tak dalece, że i 
Xiężniczka Elżbieta Farnese bardzo czułe okazywała 
mu względy. Jakkolwiek więc posłannictwo jego się 
skończyło, Astorga tajemnie przebywał w Parmie, 
aby widywać Xiężniczkę. Ojciec jej wkrótce dowie­
dział się o tern, ale obszedł się z nim nader łaskawie, 
gdyż opatrzywszy go listami polecającemi, wyprawił 
na dwór Wiedeński w roku 1705. Po śmierci Cesa­
rza Leopolda, Astorga udał się znowu do Hiszpanji, 
zwiedzał Włochy, Portugalję, Anglję, prowadząc ży­
cie bardzo awanturnicze, ale nie zaniedbując przy tern 
muzyki. W roku 1720 powrócił znowu do Wiednia, 
ale tu już, czy znudzony życiem, jakie pędził, czy 
w skutek ciężkiej jakiej boleści, schronił się do kla­
sztoru, i tam życia dokonał w r. 1736.

Wspominaliśmy dawniej, ze w Paryżu, w ogro­
dzie roślin, istnieje pierwsze drzewo akacji, przywie­
zione do Europy w 1615 r. z Gwinei, przez Jana Ro­
bin, jego nazwiskiem mianowane: Robinia pseudo acsi- 
cia. Otóż teraz dowiadujemy się, że owa szanowna 
prababka wszystkich Europejskich akacji, zakończyła 
swoje trzy-wiekowe istnienie, i uschła do szczętu; po­
czytujemy sobie przetp za obowiązek uczcić ją  po- 
śmiertnem wspomnieniem. Drzewo' to, jakkolwiek 
kruche, i ani do budownictwa, ani na wyrób sprzętów 
nie przydatne, a na zimna wielkie nie bardzo wytrzy­
małe, zaleca się jednak powabem liśeia i wonnego 
kwiatu, oraz szybkością wzrostu, i dla tego w ogro­
dach naszych z upodobaniem jest hodowane. Sadzo­
ne przed domami ma własność oddalania much, jak 
to utrzymywał nasz uczony naturalista ś. p. Jarocki, 
któfe zapachu liścia i kwiatu akacji nie znoszą; liście 
jej podobno także szkodliwe być mają dla koni. Jest 
jej kilka gatunków, z tych najbardziej są cenione ró­
żowe i kuliste bez kwiatu, które są używane do wy­
sadzania alei i skwerów. Przed szpitalem Dzieciątka 
JEZUS, na skwerach Zielonego Placu i Krakowskie­
go Przedmieścia, posadzone kuliste akacje okazałemi 
koronami piękny sprawiają widok.

— Prawdziwe polowanie na włosy, odbywają teraz 
Francuzcy Komissanci, z powodu ogromnego ich po­
trzebowania na teraźniejsze stroje głów damskich, 
którym nastarczyć nie mogą. We Francji, szczególnie 
Bretania i Auvernia, dostarczają najobficiej tej strzy­
ży. Z samej Francji przychodzi rocznie do Paryża 
do 60,000 iuntów włosów, a oprócz tej cyfry obcy 
spekulanci z zagranicy do Francji prowadzą rocznie 
włosów funtów 24,000; najmniej tego przedmiotu do­
chodzi z Niemiec, bo tylko 4,000 funtów, 2,000 nożyc 
pracuje ciągle w thj gałęzi przemysłu, z których 1500 
na samą Francję przypada.-rwnamski fsJeo!



— W nocy z dnia 29 na 30 z. m., umarł w Lesznie 
(w W. X. Pozuańskiein), Professor Mattern, w 68 ro­
ku życia. aonoisL

— W Berlinie wydany został „Kalendarz teatral­
ny'1, Roedera, liczący już 12-ty rok istnieuia. W Ka­
lendarzu tym między innemi wiadomościami teatral- 
nemi, dla artystów potrzebnemi, wymieniQne są tea- 
tra niemal wszystkich znaczniejszych miast, biura ich, 
ajencje, dzienniki teatralne, lub sprawozdania tea­
tralne zamieszczające, magazyny kostiumów i rekwi­
zytów teatralnych, a nawet dogodniejsze hotele i re­
stauracje. Obok tego jest i wykaz składu wszystkich 
Niemieckich scen z szczegółowem wymienieniem a r ­
tystów.

— W W. X. Poznańskiem, P. Chłapowski, wydał 
podobno w ciągu kilku lat, przeszło 20,000 talarów 
na same tryki i maciorki, płacąc sztukę po 50, 100 
do 200 frydrychsdorów. Dzisiaj też cieszy się nadzwy­
czajnie pięknem stadem i zyski ma nielada. Przyby­
wają do niego z dalekiej zagranicy kupować owce iba- 
rany; między innymi było dwóch kupców z Ameryki, 
którzy się niezmiernie dziwili, że w naszem gospo­
darstwie znajdują tak piękne owce.

— Majątek ogólny familji Rotszyldów, wedle osza­
cowania jednego z pism Fraucuzkich, wynosi 13 mi­
liardów franków (blizko 4,000 milionów rsr.) a przy­
rost roczny z samych procentów, oprócz zysków na 
interessie, wynosi 60 milionów franków.

— Ministrowi spraw wewnętrznych we Francji, 
urzędowym raportem doniesiouo, że w Departamen­
cie Calais, wieśniaczka urodziła sześcioro dzieci, 
a w Lugdunie, żona piekarza powiła razem sie­
dmioro.

Wiadomości Zagraniczne.
FRANCJA. Paryż, 9go Lutego. — „Gaz. Lolouska11 

donosi, iż Poseł Północno-Amerykański w Paryżu, 
Jenerał Dix, otrzymał wiadomości zapowiadające 
blizkie zajęcie miasta Mexyku przez Juareza. Podług 
owego dyplomaty, Francuzom nie pozostaje nic inne­
go do zrobienia, jeśli nie chcą rozpoczynać nowej 
kampanji, jak zawrzeć układ z Juarezem, iżby mogli 
bez przeszkody dokonywać swój odwrót. Jenerał Dix 
daje przytem do zrozumienia, że Stany Zjedn. ofiaro­
wały ju t  w tym względzieswe przyjacielskie usługi.— 
Onegdaj roztrząsano w Radzie Stanu prawo o|reorgani- 
zacjiarm ji.—Xżę Napoleon zwiedzał dziś rano roboty 
wystawy, co daje powód pogłosce, iż obejmie znowu 
Prezesostwo Komissji wystawy. Wieść ta ma pewną 
podstawę w zapowiedzianych odwiedzinach Paryża 
przez wielu Władców i Xiążąt panujących, którzy 
podług reguł hierarchicznych, przyjmowani być win­
ni także przez jednego z krewnych Monarchy F ran ­
cuskiego.—Podobno Rząd zamierza przedstawić Izbom 
projekt do prawa względem udzielenia P. Lamartine 
nagrody narodowej 400,000 fr. — Zmarły w Paryżu 
orjentalista Muuck, był rodem z Głogowy.—Do dzien­
nika „Patrie11 piszą z Mexyku, te Jenerał Castelnau, 
odpływa w początku b. m. z Vera-Cruz i wraca przez 
Nowy-York do Francji. (Ind. Bel.)

HiSZPANJA. Madryt, 8-go Lutego. — Marszałek 
Serrano został ułaskawiony wraz z wielu innemi wy­
gnańcami. (Ind. Bel.)

PRUSSY. Berlin, 8go Lutego.—Na dzisiejszem po­
siedzeniu Izby Panów. Minister handlu odczytał naj­
wyższą odezwę, mocą której teraźuiejsze posiedzenia 
Sejmu w Sobotę o godz: lej w południe zamknięte 
zostaną.—Prezes streścił pracę Izb. i wzniósł trzy­
krotny okrzyk na cześć Króla. — Na dzisiejszej kon­
ferencji pełnomocników, ułożoną została konstytucja 
Związku Północno-Niemieckiego. Protokół, stwier­
dzający przyjęcie takowej, przeZ wszystkich członków 
Związku, jutro podpisany zostanie. (Schl. Ztg).

TURCJA. — Wypadki na Wschodzie przybierają 
coraz ważuiejszą postać. Podane przez nas z "telegra­
mu wiadomości o uchwałach Zgromadzenia Narodo­
wego Greckiego, wskazują, iż wszystkie stronnictwa 
w Grecji, niewzruszenie postanowiły silą oręża osią­
gnąć zmianę teraźniejszych stosunków, niepodobnych 
do zniesienia. —Wewnętrzne położenie rzeczy w T u r­
cji, jest także tego rodzaju, iż niepodobna myśleć o 
dłuższej jego trwałości. Do dziennika .Serbskiego 
„Vidov Dan11 piszą z Konstantynopola, że powstanie 
w Kandji, Tessalji i Epirze, trwa ciągle, i że w Serbji 
Tureckiej wybuchnęły zaburzenia, które zmusić miały 
Faid Paszę, Gubernatora Bośnji, do jak najszybszego 
udania się z Serajewa do Prizrendu, z wojskami, jakie 
miał do rozporządzenia. — W Konstantynopolu ogła­
szanie tych faktów surowo jest zabronione, a nawet 
wdanie się Ambassadora Angielskiego, nie zdołało 
skłonić Porty do złagodzenia zamknięcia dziennika 
„Levant-H erald11 wyrzeczonego za ogłaszone z K an­
dji raporta. Ambassador miał się zwrócić do Londy­
nu po dalsze w tej mierze instrukcje.—Zresztą, z oko­
liczności listu, przesłanego przez brata Vice Króla E- 
giptu, MustafęFazvla do dziennika „Nord“, dowiadu­
jemy się o istnieniu „młodej Turcji11, na wzór „mło­
dych Niemiec i t. d. Xiążę Egipski w owym liście 
mianuje się głową moralną owego stronnictwa, potę­
piającego fanatyzm i brak energji starych Turków, 
a zapowiadającego dlalslamizmu nową erę. (Sch. Ztg).

WŁOCHY.— Z Rzymu piszą, iż Papież w ostatnich 
dniach miewał częste rozmowy z członkami ciała 
dyplomatycznego. Ojciec §w. wynurzył podobno wiel­
kie zaufanie w przyszłość i oświadczył, że nigdy nie 
myślał opuszczać Rzymu.—Do municypalności w To­
ledo, w Hiszpanji, przesłał Papież pismo, z podzięko­
waniem za uczynioną mu ofiarę, iżby zajął rezyden­
cję w pomienionem mieście, jeśliby przez rewolucJ | 
zmuszony został do opuszczenia Rzymu. — Admirał 
Persano opuścił Florencję i wyjechał do swej rodźmy. 
Z aresztu przejechał w powozie Posła A n g ie lsk ie  
do dworca kolei, gdzie go piwitało wielu przyjaciół.

(Nordd. AU- z tS )

R o z m a i t o ś c i .  WAnglji gałganiarze starannie zbie­
rają wszelką wełnianą starzyznę, znoszone spodnie, 
palta, Surduty, i tym podobne rzeczyi których już no­
sić nie można, i sprzedają je do fabryk wełnianych wy­
robów. Tam machiny, zrobioną z tego wełnianą massg 
przerabiają na nowe sukno boukskin , drap-pilote, dou- 
blesatin,cuir lame, słowem na te nowomodne materje, 
w które się dziś ubierają dandysi całej Europy. Ża­
den elegant zapewne ani się domyśla, że na Swoich 
plecach nosi może palto, przerobione z ubioru jakie­
goś nędzarza.—U nas istnieje także podobna fabryka
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która kawałki sukna i innych m aterji wełnianych  
p r z e r a b ia  na nowe materjały.

Świeżo sprowadzone z Zagranicy:
A r t y f l c y a l n e  Z ą b k i  w » u « * n e ;  przytem  S p e e y -  
f i U l  r « ś l i « » i i e , w y » e M ^ J ą * f  ■ ą y b b o  i  n a  d ł u ­
c i e  l a t a  w t z e l h i e  c i e r p i e n i a  z ę b ó w ,  naw et
n a jbardzie j popsutych, bez ich  wyrywania. Y a j n o w t t z y  
■ u o s ó b  u l e c z e n i a  » ł a b o « e i  n * * n  i  g ł u c h o t y ,  
oraz A m o u r ,  pom ocne szczególniej do up iększen ia  każdej 
n łc i i w każdym  w ieku; P a l e z y U l  d o  c z y s z c z e n i a  
z ę b ó w ,  są do nabycia za  cenę bardzo względną, u  JT. 
A e u n t a n ,  D entysty Paryzkiego, obecnie m ieszkającego na
K rakow skiem  Przedm ieściu  N r 57 ^  * ĄgurA
M atk i Bozkiej, i tak że  w prost figury N- Panny , w godzinach 
do lże j z ran a , i od 3ej do 5ej
r a z  o  s k u t k a c h  u ł e z a w o d n y c b ,  f c a i d y  * i ę  
p r z e k o n a  n a  p r a k t y c e ,  o d  B O stu l a t  r e n o m o ­
w a n e j  w  E u r o p i e .  (Nr 11,463).

d o n i e s i e n i a ..
M am zaszczyt zawiadom ić Sza no wną ‘p* b*

Nowego H o t e l u  K z y m -
otw orzyłem  R E ^ T A I  R  „n a to rgkiej naprzeciwko Poczty.
■ k i m ,  przy nlicy Nowo-SenatorsKiej ) Btn;e;acv j _ •
Z ak ład  ten  od ty lu  la t w “ dDjków odpowiednio w y ­
sta ran ia  dawniejszych m o i c h anj  j oceniany w cpi- 
magamom łaskaw ych 8 d k ierunkiem  moim podnieść
nji powszechnej, zam świetność i repu tację . W  tym  celu 
i dawną Prz ywr6cl^ . b u rządzić m oją R estau rację  tak ,

X SSKStSSS.*-.™ i Mfi-oo»»p«»“h
ści zadosyć uczynić; poczyniłam  obfite zapasy w szys; ch 
artykułów  do sztuk i k u charsk ie j potrzebnych,
!°m  wielki wybór W in w n a j l e p s z y c h  gatunkach i D elikate
sów, zaopatrzy łem  się w K ucharzy  biegłym 
i ustalonej repu tacji; u rządziłem  obiady. “  i »  . ta
b le d’ho te  i abonam entow e; przyjm uje w szelkie obsta lun- 
ki; podejm uję się spo iząd zau ia  obiadow urzędowych, ja k  
rów nież na  wesela i inne uroczystości. W szystko sum iennie, 
punktualn ie  bez zawodu, po cenach przys ępnycn, odpowie- 
dnio m ożności i życzeniom  łaskaw ej Publiczności. Słowem 
wszystko uczyniłem  i nadal nie z a n ie a ^ m  an i na  chwilę 
m oich usiłowań ażeby Szzanowna Publiczność w zupełności 
ze m nie zadowoloną była, a  oddając się na  sp jaw iedhw y 
Sąd ogółu, liczę na  moje dobre: c h ę c iJ  na obfitość posia­
danych p r z ez e m n ie  środków, że firm a mej a w krótce zasłuzy 
s i e i  znajdzie uznanie w opinji łaskaw ej Publiczności.— W in­
centy W o d a y B * k i ,  R e stau ra to r H otelu Rzymskiego.

, (763).

Wiadomość korzystna.
OSOBA, życząca nabyć „ F ab ry k ę  M achin i N arzędzi 

R olniczych", pod nad er korzystnem i w arunkam i, lub chcą­
ca wejść w stosunki współki, raczy się  zgłosić d la  powzięcia 
bliższych wiadomości, pod N r 453, n a  3cie p iętro  od ulicy 
Senatorskie j, w godzinach rannych, do lż e j  w południe.

Nagrody Rs: 30.
W  Sobotę po południu , w dom u pod N r 076, przy  ulicy 

Gnojnej, w podw órzu, zgubione zostały  Łł»ty Z a s t a w ­
n e  l i t .  C . ,  N r 31 ,819, 36,116, 77,455 i  74,948 z k u p o ­
nam i. U prasza  się znalazcę o oddanie takow ych do J a n a  
Artysiewicz, pod powyższym  num erem  zam ieszkałego. U- 
s trz e żenia gdzie należy  poczynione zostały . (1468)

C K T V I V M K
ze Składu Produktów Rolnych przy ulley

I — — ~  k E S T l I K A C J l  <
> w Resursie Obywatelskiej, >

urządzoną zo sta ła  w oddzielnym lo k a lu  w k tórym  są , 
wydawane codziennie śniadania, y i Ho

przyjm uje też  wszelkie zam ówienia —)  lacje;
Z  w lokalu jako też  
J  usługą. (20,647.)

do dom ów , z całem
 ta k

nakryciem  i

Pożądanym  je s t  R Z I E R » A % W C A  jdoś 
30  Krów (Pachciarz), do dóbr Czarne, w Po- ] 

t wiecie Lipnowskim , odległych o w erst 14 |
. f od m. W łocław ka, gdzie od k ilkudziesię­
c i u  la t istn ie je  pach tarn ia , z wszelkiem na ten  celpo- 
) trzebnem  urządzeniem . W iadom ość o zam ieszkaniu cza-j 
.sow om  w W arszaw ie wydzierżawiającego pach t, po - ’ 
Swziąć m ożna w R edakcji „K urjera  W arszaw^ (1 4 4 1 )

‘ I I I  '

Gołębiej od 9 d. do d. 16 Lutffo r. b.
rs. kop. rs . kop 

pud 3 60 funt.

o

M ąka B anacka
„ oooo 
„  ooo 

oo

”  «  °
” *lr  1
”  S r  2
”  Mr  3
”  * 3  4 , -Kasza Sago palm owe 
„  R yż C aroliński 

„  P a tu a  - 
„ „ Nr II - -
„  Perłow a N r 1 
„  Perłow a N r 2 
„  Perłow a N r 3 
„  Perłow a N r 4 
„ Orkiszow a grubsza.
5) „  drobniejsza
”  K rakow ska N r l -

N r 2 -

G ryczana ow arzana 
średn ia
grubsza 

”  Jęczm iennej drobnej
„  grubszej - 

„ Ja g lan a  1 -
i) II * r” K aszka I p sz e n n a -
•• »  -  - ~ 

G r,och polny - '
„  szablasty zielony. 
„  duży b iały - 

)t „  m ały biały - 
B u rak i ćwikłowe 
B ru k iew : -
Selery  N r i 

„  N r 2 -
P ie tru szk a  N r l

„  N r 2 - - -
C ebula - - - - -
B ułeczka ta r ta -  
M asło litew skie - *
M asło najprzedniejsze  bez soli -

20

to
co
40
20

«o

- kwarta

»
„

9 
8
7%
,7
t
5 %
5
4 Vł
4

2?1'
12
11
10
19
17
18
10  

9 %
9

11
10

9%
.7
5
5,’A

4 V*
8 ’A
7 V.

- korzec
»

- kopa

—  1 !

—  f<>

ib tr l (ŁA
— & 
— 8

50

k w arta  — 
funt —

50
50
25

10
25

  *>7 72

sztuka 
funt 
k o p —a

37’
35
- * %
18

Gom ółki - - " Z  ”
Pow idła * - i f f i j -

o ieb ra lism y  drugi tran sp o rt Buljonu L itew skiego i t a k e  
wy sprzedaje  się po rs. 1 kop. 20 i po rs. 1 za  funt. 

K upującym  sługom , udz ie la  się na  żądanie  rachunek . 
Biorącym  więcej ja k  za  1 rs., odstępu je  się 48/ ,  wyjąwszy 

m asła. (18,867)
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i J ś t a t m e  W iadomości. a0«0
W Paryża nie ostają pogłoski, z jednej strony o 

niepowodzeniu P. Ollivwr, z drugtej o nadziejach, iż 
otrzyma z  rąk Cesarza Wydział Mińisterjalny. Jak­
kolwiek zdaje się bye rzeczą niezaprzeczoną, iż nate- 
raz statu quo u tm m ąn* gdzie, jednakże ci, którzy 
twierdzą, iż mło^T)ef»moWtóij' Paryzki wejdzie prę­
dzej lub później do Gabinetu, popierają swe zdanie 
te in , l f  infeść warunek niezgodności o-
bowiązków Ministra z; urzędem Deputowanego. Po ■ 
trzeba bowiem dokonywania nowych wyborów w Pa­
ryżu, głównie miała wstrzymywać Cesarza od proje­
ktowanej zmiany Ministerialnej.

Projekt reorganizacji armji upadł zupełnie na 
XVtar.ko.weei posiedzeniu Rady Stauu. — Ma on byc 
zastąpiony prze* inny bardziej radykalny.

Program Gabinetu Angielskiego, tak jak wyłusz- 
czóny został w mowie tronowej, znajduje powszechne 
Uznanie,

Ze Wschodu nowych wiadomości dzienniki nie za­
wierają, w ogóle stwierdzają panujące tam wzburze­
nie i przygotowania do wybuchu, w chwili przyjaznej.

Podług depeszy z Londynu, z 9go b. m., Rząd nie 
myśli wnieść bitu reformy tylko rezolucję. Wielu li­
beralnych Członków zgadza się na to.

Pod tąż datą z Bukaresztu donoszą, iż  Rumuński 
Minister Spraw zagranicznych, Xiążę Stirbey, udał 
się z nadzwyczajna missą do W iednia.-G abinet Wie­
deński jeszcze nie jest ukonstytuowany. — Professor 
Hasssner został Ministrem oświecenia. Wieść, jako­
by P. Schmerling był mianowany Ministrem Sprawie- 
liwości, jest mylną. (Nordd.Allg.Ztg).

Przyjechali do W nroawy;
B iern ack i W ito ld , Ob: z Kalisza; B e th e r W ładysław , Ob 

z  S ieradza; K uczyński S tefan, D októr z Hrubieszow a.
Wyjechali: B ern ard  W ładysław , Ob: do Krzywic; Go- 

łuchow ski K onstanty , Ob: do L ublina .
Przyjechali z za granicy: A sch Ludw ik, Kupiec 

z  Poznania; Bukowski E dw ard, H rab ia  z K rakow a.
W yjechali za granicę: Banasz H erm an , Kupiec 

do W rocław ia; Sejtloca A ndrzej, In żen ier do W rocław ia.

Droga żelazna koona w Warszawie. —
Dw ojakiego rodzaju  k a re ty  po niej ku rsu ją :

1) Jed n e  pom iędzy dworcam i D róg ż e l: P e tersburgsk ie j 
i  W iedeńskiej, z zastosow aniem  do godzin odejścia pociągów 
(o 3 kw adranse  wcześniej), za  op łatą :

od o s o b y .............................................   . kop: 15
od p akunku  m niejszego (do 2 pudów) „ 3

„ większego (do 4 pudówj „ 6
2) D rugie d la  kom unikacji m ie sk ie j, m iędzy Zygm untem  

a Dworcem  Drogi Żelaznej W iedeńsk ie j,
odchodząc ze stacji: 

le jo g .-8 , 9, 10, 11, 12, 1, 2, 3, 4, 5,
2ej „ 8% , 9■*$, 10%,- 11% ; 12% , 1% , 2% , 3 '/ , ,  4 Vi, 5% ,

la n i  - za o p ła tą  od o so b y : 
w karecie. . . : . kop: 5.
ua  wierzeliu . . .  „ 3.

DONIESIENIA.
M IE S 3 K H .A 1 Y IE , z oddzielnym  wchodem, d la  pojedyń- 

czej osoby (Kawalera), p rzy F a iń ilji, z m eblam i, ze stbfem, 
usługą, i o p iłem  jest do w ynajęcia zaraz. W iadom ość w do­
m u W go Oranowskiego dawniej pa łac  T arnow skich , pod N r 
3 8 8 , K rak .-P rzedni., przez d rug i dziedziniec, za  fo tografją 

ogrodzie w oficynie po lewej stronie. (917).

Skład H urtow y i C ząstkow y
-  W I N  I  » E Ł I M ; * t E S Ó W  ~-
przy ulicy ŚtoK rzyzkiej i róg Szkolnej Nr 1S28.

Poleca się wszelkiemi doboram i Win. Porteru 1 P i­
wa Anglelskietco, Araków, Łikworów za­
granicznych, Oliwy, Sardynek, Mńryuaty, 
Pasztetów Ktrasbiiricskieb Zimnych i gorących 
Przefciąsek. w każdej porze dostać m ożna. q S i. r .  !(s-t 

t l o d i u ł j  I u i s u  M A F R I K t i f i i t .  ( 7 7 5 .)

i^ r o W r  « T siE :V S ^ S ffił wy ,
borowe, codziennie świeże w H andlu W in* 
i D elikatesów , Sowińskiego i, Szulca, dh-1 
wuiej E . Koelichen, przy rogu u ijc D ł n J  

źejażd. (f 9,230.)

O s i T K Y f e l  O a t e n d z k i e  i  H o l s z t y n
s k l e ,  wyborowe, codzień św ieże IJaudlu  
W in , A n t o n i e g o  » t ę p k o « » h , e s «

( 1 5 , 2 8 5 )
( W T W V C i l  wyborow e,' H s t e n d z k l e  l

Holsztyńskie z F len sburga , nadchodzą co ­
dziennie dp Składu W in i D elikątesów  A .  
Jlocquet, a t G tauehn T eatra lnym . (16,914),« « ( i

T E A T R  W R E l i H I
Dziś, Git Ugonołti, przez Artystów Włoskich. Abo­

nament zawieszony.—Jutro, Halka.
T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I  

Dziś: Pan Geldhab.—Łobzowianie.
W Y S T A W A  Z a c h ę t y  S z t u k  P i ę k n y c h ,  co­

d z ienn ie  w H otelu  E uropejskim .
KESAIKSA OBYWATELSKA. — Codziennie 

K onćert O rk iestry  Bilsego. — P oczątek  o g. 7ej wieczorem .

MUZEOM ANATOMICZNE
W H O T E L U  W I L E Ń S K I M ,  

Jeszcze czas krótki do obejrzenia, po 
i zniżonej cenie.I W ejście od osoby tylko kop. 15.
®*dL A . K A LLEN B EB G - (51«.)

KI KS GIEŁDY W A B S*A ł*»W Eł.
Dnia 11 L utego 1867 r._________

B uble i K o p ie jk i ar:
Monety 1 Papiery: Żądano |  Płacono^

P ó ł im perjały  rossyjskie rs 6 k. 25.
D u k a t y  holendersk ie  rs. '3 k. 55.
Obligi skarbow e 100  rs., (oprócz kup:)
L is ty  zast: 3 okresu, I. s., za  rs. 1 0 0 ,
L is ty  zast: 3 okresu, I I . s., za rś. 1 0 0 ,
L is ty  likw idacyjne, za rs. lo n  . .
Nowa Ros: pożyczka prem : z r .  1865 „ „ j, -tr.isśe-,
B ilety  B anku C esarstw a . . . .
A kcje Drogi żel: W ar:-W ied: za Stt:,
Akcje Drogi żel: W arsz:-B ydgoskiej,
Akcje Głów: ToW: Ros: Dróg Żelazn:,
A kcje Drogi żelaznej W arsz:-T eres:, 88 
A kcje FabryCzno-LoSzkie . . —

75
79
74

4  8
107

‘105
71
73
56

__ 74 50
50 79 —
_ 73 50
_ 57 65
50 i f  7 __c

105 75
50 ł — *

■ lj- ' 72 ' —
' ! u - h K*

K ą j . 1 >— w—ar
• Ul- 87 —
— ' — —

-k . 5 4 %W artość  kuponu bież: od L istów  zas: pd rs. 10 0 , rs.
Od L istów  likwidacyjnych k. 788/»-

t l e n y  T u r c o i r e  W O r ń * * * '* '*** t e . — Dnia 8 Lutego
płacono : Za korzec pszenicy od rs. 6 kop. 75 do rs. 7 k. 35; 
ży ta  od rs. 4 kop. 65 do rs. 5 k. —: owsa od rs. 2 kop. 80 uo rs. 
2 kop. 85; gryki od rs. 3 kóp. 75 do rs. 4 k . - ^ :  kartofli od rs.
2 k. — do rs. 2 k. 10

Okowity płacono dnia 8go Lutego, za  w iadro od rs.
3 k: 5 6 '/8, do rs. 3 k. 6 5 % ; ża garniec od rs. 1 k. ie  do rs: 1 
kop. 19.

W  D ru k ą rn i K u rje ra  W arszaw skiego.—Z a pozwoleniem  C enzury R z ą d o w e j . — R ed ak to r odpowiedzialny S I;  B o g u sła w sk i.


